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Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego", ulica Batorego 
liczba 26 fprzedtem Halicka 46). 

Przed; řata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
9% w, — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 
1 złr. 50 ct. è 
zesyłką bocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 

a ai „o 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 zir. ; s a. 

1 cztową nicą, do całych iemiec 

á Prze ie 50 marek S S ertnie 12 Et KO srg., 
do Francji, Anglij, Włoch i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


We Lwowie Poniedziałek dnia 14 Listopada 1887, 


JERAI 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171. 


wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel 


Rok XX. 


Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego“, plac Marjacki 
liczba 6 i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, 
w Warszawie Reichman et Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu C. Adam rue des Saint 
Peres. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłata 6 centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit). 


Prywatna korespondencja i nekrologi 13 ct. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia po L'h centa od wyrazu. Pomieszka- 


i świąt o 8. rano. 


nia i sklepy po R ct. od wyrazu. 


Reklamy w rabdryce „Nadesłane” 20 cut, od wiersza, 


0 © Ó 
Wielki wiec. 
Lwów 13. listopada. 
Cierpieć w więzieniach i przelewać krew na 
polach bitew... umieliśmy zawsze. Dowodem tego 
owe miljony męczenników narodowych, nie z wie- 
ków zamierzchłych. ale z bieżącego stulecia. Ko- 
ści naszych przodków bielą pola niemal całej Eu- 


ropy. Byliśmy zawsze gotowi do wszelakich po- 
święceń, mie żałowaliśmy nigdy ani ofiary, ani 
mienia, ani nawet życia — jednem słowem: ser 


cem byliśmy zawsze wielcy, rozumem niestety nie 
dosięgliśmy tak wysoko. ; | 

Nie umieliśmy śledzić prawdziwych dróg, wio- 
dących do zbawienia i całości ojczyzny, nie zrozu- 
mieliśmy, czego nam brak i nie poznaliśmy, że 
nietylko mieczem i walecznością można się przy- 
służyć sprawie ojczystej. Zapomnieliśmy o niezbęd- 
nej potrzebie podniesienia ludu, brzydziliśmy Się 
zajęciem materjalnem, a niebaczność 0 dzień ju- 
trzejszy zawładnęła nami w zupełności — i począł 
się usuwać grunt z pod nóg naszych. 

Dopiero wtedy ocknęlismy się z uspienia, gdy 
niebczpieczeństwo było już nietylko groźnem, ale 
prawie faktem dokonanym. 

Spadły klęski na Wielkopołskę; przekomano 
się, że postępy germanizacyjne zrobiły tam taki 
wyłom, o jakim nikt z nas nawet nie myślał, by 
był możliwym i dopiero wówczas chwycono się 0- 
statniej deski ratunku: uobywatelenia włościan, 
zrobienia z nich Polaków. Poczęto pouczać lud o 
prawach narodowych, o ważności obrad sejmowych, 
wzbudzać w nim samowiedzę polityczną i wzmac- 
niać go w niej i w ten sposób złewając stany w 
jeden naród, podnosić żywioł polski, aby wywal- 
czyć należne prawa, a przynajmniej nie dać się 
zgermanizować. i | 

Praca ta w krotkim stosunkowo czasie, przy- 
znać trzeba; wydała niepomierny plon. Bez niej i 
jej rezultatów byłoby dzis w Wielkopolsce stokroć 
jeszcze gorzej i zwątpićby potrzeba, ażali da się 
co jeszcze uratować. Ona to wyłącznie i jedynie 
umożliwiła dziś rozpoczęcie akcji ratunkowej — 
bez niej bowiem nie możnaby było i myśleć o 
parcelacji większych posiadłości wśród włościan, 
ho i cóżby przyjść mogło narodowi z takich 
posiadaczy gruntów. którzyby nie czuli się Pola- 

mi? 

1 Zasługą tej pracy jest ów ruch i życie naro- 
dowe w Księstwie, a jeśli to życie jeszcze roz- 
etrzelone i ruch bezwładny, to i w tym kierunku 
Widzimy staralia. "te <w znieniąca; tygodnia; by 
nie odbywały się tu lub owdzie zebrania i wiece, 
poświęcone jużto pouczaniu ludu i wzmocnieniu go 
w miłości ojezyzny, jużto celem zorganizowania 
obrony przeciw gwałtom popełnianym nā naszych 
prawach. a. a 

W tych dniach właśnie, bo we wtorek 15go 
b. m. z powodu rozpocząć się mającej kadencji 
sejmu pruskiego, zbiera Się Znowu wielki wiec z 
całego księstwa w sprawie szkolnej. Wiec ten nie 
ma na celu uchwalenia jakiejś petycji, ale ma 
przedewszystkieim dać Świadectwo wrażeniu i uspo- 
sobieniom, jakich rozporządzenie pozbawiające 300 
tysięcy dzieci nauki w języku polskim, nie mogło 
nie wywołać pośród społeczeństwa. Głosy niezado- 
wolenia prasy i interpelacje polskiej reprezentacji 
sejmowej nie starczyły w tym wypadku, uznano 
potrzebę objawu ze strony wszystkich ster społe- 
czeństwa. 

Nie wątpimy, że wiec ten nio mało Się przy- 
czyni do skuteczności obrony, ehoćby pod tym 
względem, że posłowie polsey w sejmie będą SIĘ 
mogli powołać na jednozgodną opiuję wszystkich 
swoich wyborców a zarazem w obec coraz nowych 
spadających na Wielkopolan klęsk, masą zebranych 
imponując, podniesie ducha wątpiących i przekona, 
żeśmy nie słabi, 26 nas jest wielu, że posiadamy 
jeszcze dość sił do wytrwania, abyśmy Się zwy- 
czajem kolibrów rzucać mieli w paszcze potworów 
czykających na naszą zgubę. À 

W iem też przekonaniu zasyłamy WIecow- 
nikom zebranym od ©dry, Wisły i Warty: Szczęść 
Boże! 


Polityka na bankiecie. 
Lwów 18. listopada. 


Z całą pompą tradycyjną wprowadzony został 
nowy lord major stolicy Wielkiej Brytan;! na nowe 
swoje stanowisko. Być może, że dla szlachetnych 
synów Albionu, a w szezególności dla mieszkanców 
Londynu, uryczyty ten akt ma jakieś doniosłe 
znaczenie — świat polityczny z pewnością ani do 
uroczystości instalacyjnych am do osoby no- 
wego  lord.majora me przywiązywalby zua- 
czenia, gdyby nie jeden, stały, rok rocznie powta- 
rzający się punkt programu. Tym punktem jest 
bankiet zamykający uroczystości. lok w rok za- 
siadają przy stole biesiadnym członkowie rządu 
Wielkiej Brytanji, rok w rok wznosi jeden Z bie- 
siądnikow kielich W cześć ministrów 1 daje tym 
sposobem każdoczesnemu premierowi angielskiemu 
sposobność do odpowiedzi. Polityczna Kuropa przy- 
Zwyczaiła się do tych odpowiedzi ministerjalnych 
i uważa je za rodzaj exposé czy programu polity- 
cznego gabinetu angielskiego. | 

Z większą aniżeli zwykle ciekawością wyczeki- 
wano W roku bieżącym _enuncjacji torysowskiego 
premiera angielskiego. Pomijając okoliczność, że 
w angielskiej polityce Wewuęrznej jest- wiele 
pierwszorzędnej doniosłości spraw, czekających za- 
atwienia, stoi Na międzynarodowym politycznym 
porządku dziennym cały szereg kwestyj Nieroz- 
strzygniętych, w których głos Anglji bardzo jest 
znaczny. Spodmiewano Siłę, że lord Nalisbury przy 
stole biesiadnym mie krępowany węzłami i wzglę- 
dami, które nakazują ostrożność przy innych Spo- 
sobnościach, wypowie tym razem więcej, anizeli 
zwykliśmy usłyszeć z ust ministerjalnych i dyplo- 
iatycznych. Nadzieje te, nie we wszystkielu 20- 
staży spełnione. Jeżeli sprawozdania telegraliczne 
dobrze streszczają mowę lorda premiera, WÓWCZAS 


"krajowego 


ucztujący reprezentanci City londyńskiej serdecznie 
mało z ust jego się dowiedzieli. 1 i 

Szlachetnemu lordowi „nie nie jest wiadomo, 
coby mogło być powodem zaniepokojenia*. Słowa 
te podkreślone są w relacjach telegraficznych, były 
więc widocznie wypowiedziane podniesionym gło- 
sem, lordowi Salisburyemu zależało widocznie na 
tem. aby ucztujący jego słuchacze dobrze je sobie 
wryli w pamięć. Depesze telegraficzne nie podają, 
po którem daniu szef gabinetu angielskiego mówił, 
gdybyśmy jednak mieli sądzić po powyższych sło- 
wach lordowskich, musielibyśmy dojść do przeko- 
nania, że wystąpił ze swoją oracją prawie na de- 
sert i że potrawy były bardzo smaczne, a wina 
jeszcze lepsze. Kontynentalni mężowie stanu są 
z pewnością bardzo ostrożni i w enuncjacjach 
swoich posuwają się w optymizmie do możliwych 
tylko granie i jeżeli to tylko uchodzi, przedsta- 
wiają sytuację polityczną w świetle najkorzystniej- 
szem. A już z całym optymizmem wyrażają się 
wówczas, gdy każą mówić swoim monarchom, gdy 
wypracowują mowy tronowe, któremi głowy koro- 
nowane mają witać lub żegnać reprezentantów 
kredytodawczych narodu. A mimo to wszystko, 
żaden z tych mężow stanu nie zapędził się w 
swoim optymizmie tak daleko, aby nie nie widzieć, 
coby mogło dawać powód do obaw! 

Od tego nad wszelki wyraz optymistycznego 
zapatrywania odbija bezpośrednio — przynajmniej 
w sprawozdaniu telegraficznem — następujące zda- 
nie, że zupełnego spokoju nie można się spodzie- 
wać, dopóki mocarstwa kolosalne utrzymują armje, 
dopóki narody współzawodniczą w wydatkach na 
uzbrojenia, że niebezpieczeństwo mogłoby tylko 
być spowodowane wybuchem namiętności wiel- 
kich mas narodu, mimo, że rządy starają się o 
utrzymanie pokoju i niezawisłości wolnych naro- 
dów. Wiadomo, kogo lord pod temi narodami ro- 
zumiał i o jakich namiętnościach myślał. Małą tę 
niekonsekwencję z poprzedniem zdaniem latwo wy- 
tłumaczyć, jeżeli się zważy, że to wszystko było 
powiedziane na bankiecie. 

Spodziewać się jednak można, że biesiadnicy 
dobrze strawili bogate m'mu bankietowe wraz 
z mową swego lorda-premiera, zwłaszcza, że byla 
dobrze przyprawiona tak miłą wiadomością 0 pod- 
daniu się Kyuba-ehana rządowi indyjskiemu. 


Sprawy sejmowe. 
(Szpitale krajowe). 

dowe m _ sprawozdaniu Wydziału 
znajdujerhy następujące cyfry: Suma 
ogólnych wydatków wyniosła kwotę 705.455 złr., 
czyli w porównaniu z uchwalonym budżetem wy- 
dano więcej o 41.414 złr. Ogółem leczono roku 
1886 — 39.652 chorych, wszystkich dni leczenia 
było 1.084.779. Kuracja chorego trwała średnio 
w szpitalu powszećhn. 22-7, w zakład. dla położnie 
żl'l dni w zakładach dla obłąkanych 153:9 (?) 
dniem, w szpitalach dzieci 28:6 dm. Utrzymanie 
dzienne kosztowało w przecięciu chorego 617, 
położnicy 1 złr. 14 obłąkanego 80:06, dziecka 
549 cnt. Żywność wraz z winem i pieczywem 
kosztowała dziennie w szpitalach 21 ent.,u poło- 
żnie 267, u obłąkanych 276, u dzieci 23-6. Le- 
karstwa na chorego dziennie 4'9 cnt., na położnieę 
677 cnt. na obłąkanego 2'4 cnt. 

W porównaniu z rokiem adininistr. 1885 
koszt całej kuracji zmniejszył się w szpi- 
talach o 16 ent, 
szpitalach o 1:7, u położnie o 21 cnt., u obłąka- 
nych o 8:44 ent., żywność kosztowała dziennie 
mniej w szpitalach o '/,, u położnie o 1-2, 
u obłąkanych o 1-4 ent., koszta administracyjne 
były zuacznie mniejsze, bo w Krakowie o 
5'07 cnt., w Kulparkowie o 4'89 ent.—a koszta 
ogólne w stosunku do r. 1885 zwiększyły 
się o 21858 zir. d 

Co do podrzutków, to w roku 1886 wypłacił 
fundusz krajowy 12.139 złr. 72 ent., z tej sumy 
wypłacono za 149 podrzutków we Wiedniu 
kwotę 10.401 zły. 58 cnt., za 7 podrzutków 
w Pradze 709 zły, 75 cnt, za 1 podrzutka w 
Bernie 26 złr. Za 11 podrzutków we Lwowie 476 
złr. 41 cut., Za 21 podrzutkow w Krakowie 525 
złr. 64 ent. Czyli z wydanej kwoty 10'/, tysięcy 
pozostała w kraju 1003 zir. 14 cnt., reszta 
poszła za granicę. Na razie przytaczamy te 
urzędowe cyfry, zastrzegając sobie później ponowne 


, 


ich zestawienie i omówienie. 


W urzę 


(Utwor że mie nowego sądu powiatowego 
w Sędziszowie). 

W roku 1886 wniosła gmina miasteczka Sę- 
dziszowa petycję do Sejmu o utworzenie tamże SĄ- 
du powiatowego. 

Z przeprowadzonego badania oknzało się, że 
zachodzą wprawdzie pewne waruuki po temu, że 
jednak położenie Sędziszowa ma tę niedogodność, 
Iż przyszła siedziba sądu leży prawie na jednej li- 
nji poprzecznej z Ropczycami gdzie jest sąd i to 
w vdległości nie przenoszącej 8 kilometrów. Z tego 
powodu zakreślenie terenu dla przyszłego okręgu 
sądowego w Sędziszowie musiałoby nastąpić przez 
podzielenie dzisiejszego okręgu sądu powiatowego 
wzdłuż od północy ku południowi, przez co nie 
przysporzonoby żadnej korzyści pod względem od- 
ległości gminom do sądu w Sędziszowie należeć 
mających. 

Otóż ta okoliczność spowodowała, iż z 30 gmin 
zaproponowanych w petycji gminy Nędziszowa da 
przyłączenia się do nowego okręgu sądowego, tylko 
niektóre oświadczyły się z chęcią należenia do o- 
kręgu przyszłego sądu powiatowego w Sędziszowie, 
reszta zaś gmin woli pozostać i nadal przy sądzie 
powiatowym w Ropczycach. Gdy nadto tak rada 
powiatowa ropczycka, jak i wyższy sąd krajowy 
krakowski wyraziły w tej sprawie nieprzychylną 
opinję, Wydział krajowy nie chcąc występować 
wbrew życzeniu znacznej większości gmin do o- 
kręgu nowego sądu wcielić się mających, postano- 
wił zaproponować Sejmowi, aby nad petycją gminy 
Sędzisz0wA przeszedł do porządku dziennego. 


koszt dnia był mniejszy w: 
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Sprawy szkolne. 


(Wyciąg z protokołu posiedzenia c. k. Rudy szk. 
kraj. z dnia 22. paździetniku 1887.) 


Rada uchwaliła przekształcić szkołę filjaluą w 
Bilince małej na etatową od 1. lutego 1888 ; zor- 
ganizować z dniem 1. września 1888  filjalne 
szkoły w Rohaczynie, Hucisku, Rozdzielcu, Zby- 
dniowie, Kierlikówce i Machowie, a z dniem 1. 
września 1889 w Lecce i Taruawie; zorganizować 
szkoły etatowe w Szerszeniowegch i w Kraczkowej 
z dnia 1. września 1889; zas w Siedliskuch z 
dniem prawomocności orzeczenia ; zatwierdziła 
kontrakt najmu ogrodu dla c. k. seminarjum na- 
uczycielskiego w Rzeszowie; dodatkowy kontrakt 
sprzedaży gruntu szkolnego w Skawinie : uchwaliła 
zalecić do użytku szkolnego w II. klasie gimna- 
zjalnej trzecie wydanie „Przykładów  łacińskich* 
dra Zygmunta Samolewicza; przyznała Euzebiu- 
szowi Szajdzickiemu, prof. gimnazjum w Kołomyi, 
pierwszy dodatek pięcioletni od 1. września br. ; 
przyjęła do wiadomości reskrypt  ministerjalny, 
ustanawiający ukończony 9 rok życia jako mini- 
malny wiek wstępu do klasy przygotowawczej przy 
gimnazjach oraz reskrypt ministerjalny o utwo- 
rzeniu centralnej komisji nakładu książek szkol- 
nych w Wiedniu; uchwaliła zakupić od instytulu 
stauropigijskiego 7.000 egzemplarzy ruskiej Czy- 
tanki dla nauki dopełniającej w szkołach ludowych, 
celem rozdzielenia tych książek między rady szk. 
okręg.; ustanowiła cenę katechizmu ruskiego dla 
szkół ludowych ma 10 cent., Czytanki ruskiej dla 
klasy drugiej na 28 ent., historji biblijnej na 55 
ent., zaś ruskiego Bukwaru na 30 ent.; uchwaliła 
przedłożyć Wydziałowi krajowemu projekt statutu 
co do organizacji szkoły wydziałowej żeńskiej w 
Kołomyi; uchwaliła rozdzielić kwotę, przyznaną 
z funduszu państwowego na stypendja dla uczniów 
seminarjów nauczycielskich, w następujący sposób: 
seminarian nauczycielskie męskie w Krakowie 
1.200 złr., w Tarnowie 892 złr., w Rzeszowie 
1.020 zir., we Lwowie 1.468 złr., w Stanisławo- 
wie 1.444) złr., w Tarnopolu 1.155 złr.; zatwier- 
dziła do użytku szkolnego w gimnazjum z językiem 
wykładowym ruskim „dra Karola Schenkla knyżka 
do wprawy w jazyci greckim“ Grzegorza Cegliń- 
skiego i ustanowiła cenę tej książki, wydanej ko- 
sztem funduszu krajowego, na 1 złr. 20 ent.; za- 
twierdziła do użytku szkolnego książkę: „Istorja 
biblijna staroho zawita* ks. Aleksego Torońskiego 
i ustanowiła cenę tej książki, wydanej kosztem 
funduszu krajowego, na 80 ent.; uchwaliła zalecić 
do użytku szkolnego spiewnik Jana Ruszezyńskiego 
zeszyt IVty dla czwartej kłasy szkół wydziałowych 
Żeńskich, ustanawiając cenę egzemplarza na 50 ct.; 
uchwaliła zalecić pięć tomików  „Bibljoteki dla 
młodzieży F. Hoffmana* nakładu J. Rosenheima 
pod tyt.: „Ciężka próba“, „Jaka praca, taka płaca“, 
„W Su bieguna“, „Pracuj, a Bóg ci dopomoże* 
i „W Karro” do bibljotek szkolaych i na premja 
dla młodzieży szkolnej. 


Skutki pijaństwa. 


„ W czasopiśmie warszewskiem Zdrowie znaj- 
duje się w zeszycie wrześniowym rozprawa dr. 
Ghodeckiego pod tyt.: „Dla czego się szerzą cho- 
roby nerwowe i umysłowe ?* Z rozprawy tej przy- 
toczymy kilka ustępów, odnosz:cych się do wpływu 
alkohelu na nerwy i umysł. 

„„Doniosłą rolę — mówi autor — w powsta- 
waniu chorób „nerwowych i umysłowych przypisać 
należy otruciu wyskokowemu czyli alkoholizmowi. 
Działanie alkoholu w pierwszej linji dotyka mó- 
zgu: w małych dawkach wywiera działanie pobu- 
dzające na szarą substancję mózgu, w dużych zaś 
przyuumiające i zniecznlające. Działanie odurzające 
wyskoku na system nerwowy jest tem znaczniej 
sze, im większa w nim zawaitość węgla; najwię- 
cej węgla zawiera w sobie wyskok propylowy, 
butylowy i amylowy — najmniej wyskok metylowy 
i etylowy. 

„Działanie alkoholu na system nerwowy jest 
więć tem zgubniejsze, im większy procent zanie- 
czyszczenia go alkoholem propylowym, butylowym 
i amylowym; w zwyczajnej wódce, sprzedawanej 
w szynkach, obok alkoholu etylowego znajduje się 
znaczna przymieszka wyskeku propylowego, buty- 
lowego i amylowego, których silnie  upajający 
wpływ już w małych dawkach stwierdzony zus 
doświadczalnie przez znakomitych francuskich ba- 
daczy Rabateaua i Marvauda. Nadużywanie wy- 
skoku sprawia głębokie spustoszenia w systemie 
nerwowym ; zwykle najpierw zaczyna cierpieć mózg 
i jego opony. 

„Wiadomo, że pijacy podpadają jednej z naj- 
częstszych chorób umysłowych: jest nią obłęd 
opilezy (delirium tremens). Głównemi cechami 
tego umysłowego zboczenia są: obłęd, drżenie 
członków, halucynacje oraz uporczywa bezsenność... 
Zasługuje w wysokim stopniu na uwagę, iż mo- 
żna, nie będąc nigdy pijanym, a tylko używając 
alkoholu nad miarę, wpaść w obłęd opilezy i to 
właśnie w chwili nieużywania alkoholu. Takie nad- 
używanie wyskoku, bez doprowadzenia jednak do 
zupełnego upojenia, objawia się w sferze psychicz- 
nej rozdrażnieniem, niepokojem i w oczy FZucającą 
się nienaturalnością obejścia. A 

„W podobny sposób, jak mózg, cierpi mlecz 
pacierzowy i jego błony. Prof. Leyden, jeden z 
najznakomitszych znawców chorób mlecza pacie- 
rzowego, powiada w swem dziele: „© chorobie 
mlecza pacierzowego*, Że w przewlekłem otruciu 
wyskokowem także błony rdzenia podlegają chro- 
nicznemu zapałeniu. 

„U mężczyzn chroniczny alkoholizm jest głó- 
wną przyczyną wszystkich chorób umysłowych. 
Według prof. Westphala, Krafit-Kibinga i Sehne- 
lego nadużycie wyskoku jest jedną z najczęstszych 
przyczyn melancholji, szaleństwa (mania potato- 
rum) i padaczki (epilepsia aleoholica). Liczba umy- 
słowo chorych, których zboczenie umysłowe po- 
wstało w skutek opilstwa, wynosi w Rosji do 4% 
proc, w Anglji 26 proc, u nas ilość obłąkanych 


w skutek nadużywania wyskoku wynosi '/, wszyst- 
kich obłąkanych, pomieszczonych w zakładach. 

„Ale zabójczy wpływ wyskoku nie ogranicza 
się do jednostki, która go nadużywa. Karę okropną 
ponosi I potomstwo pijaka, przychodzące na świat 
ze skłonnością do chorób nerwowych i umysło- 
wych. Potomstwo pijaka rzodko kiedy oznacza się 
normalnem rozwinięciem systemu nerwowego : 
u potomków pijaków obserwowano wadliwy roz- 
wój mózgowia, asymetrją i nieprawidłowy kształt 
czaszki, mało i wodogłowie, zanik częściowy lub 
ogólny mózgu, brak pojedyńczych części ośrodko- 
wych itd. 

Zapobiegając  pijańsiwu, zapobiegamy tem 
Samem szerzeniu się chorób nerwowych i umysło- 
wych“. 


Z prowincji. 

.(R. J.) Niżankowice 11. listopada. (Sklep 
„Kółka rolniczego” i obecne jego losy. Nowe 
Towarzystwo kasynowe). Bardzo przygnębiające wra- 
żenie wywołała w naszem mieście dokonana temi 
dniami dobrowolna sprzedaż sklepu „Kółka rolniczego“ 
— tego samego sklepu, którego założenie i wprowa- 
dzenie w Życie przed pół rokiem zaledwie rozbudzało 
najżywsze namiętności wśród niektórych jego założy- 
cieli. Ale, zwykle się tak u nas dzieje, że tak samo, 
jak nagle zapalamy się do jakiejś akcji, tak też ry- 
chło z naszych uczuć ochłonąć umiemy, że rwać się 
do czynu my zwykli a wytrwałości do wykonania 
nie mamy. Nie dziw też, że obecny zarząd tutejszego 
„Kółka rolniczego“ zraził się tak dalece ustąpieniem 
dotychczasowego kierownika handlu swego, że sko- 
rzystał zaraz z pierwszej sposobności, jaka mu się 
do pozbycia się tego żmudnego interesu nadarzyła i 
nie czekając nawet odnośnej uchwały walnego zgro- 
madzenia wszystkich członków „Kółka“, sprzedał cały 
swój sklep chętnemu nabywey, który się nastręczył. 

Nie potrzeba tego dowodzić, jak dalece przez to 
ucierpiały interesa wszystkich członków, którzy przed 
kilku miesiącami właśnie w tym celu grosz swój ua 
utworzenie tego handlu oddali, ażeby mieć do swej 
dyspozycji tańszy i rzetelniejszy towar, aniżeli liczne 
izraelickie handle tutejsze go podawały. Wszak nowy 
nabywca, prowadząc na własną rękę i własne ryzyko 
ten świeży interes, oczywiście tylko na swoje do- 
chody  najgłówniejszy wzgląd mieć będzie musiał! 
Chociaż jak mówią, kasa „Kółka* wcale nawet do- 
brze na tej sprzedaży wyjść miała, nie mniej jednak 
pozostanie rzeczą pewną, że wyn:ogi statutu „Kółek 
rolniczych* na większy szwank narażone przez to 
zostały. Własne bowiem bazary mają należeć do je- 
dnej z głównych dążności tych towarzystw. W tym 
zaś wypadku pozbawia się sam zarząd tutejszego 
„Kółka* dobrowolnie zbawiennych skutków dokona 
nego już czynu, a pozbawia się dlatego, że nie ma 
wytrwałości do dalszej pracy dla dobra innych 
członków towarzystwa. Zły to zaiste przykład dla 
innych kółek prowinejonalnych, dla tych szczególniej, 
które wśród uciążliwszych warunków się rozwijają. 
Podając zaś smutny ten fakt do publicznej wiado- 
mości, pominąć zarazem i tego nie możemy, że naj- 
bardziej zasłużony członek tutejszego zarządu p. Ko- 
złowski, nie był podczas całej tej akcji tutaj obecny, 
przybywszy zaś na następne zgromadzenie, musiał 
się liczyć z faktem już dokonanym. Na jego też 
światły wniosek popaity przez p. Józefa Kukurę, 
uchwalono fnndusz uzyskany ze sprzedaży sklepiku 
obrócić na zakupienie takich narzędzi rolniczych. 
których cena dla mniej zamożnych nie jest dostępna, 
a które przecież w gospodarstwach są niezbędne, jak 
młynki, podgartywacze do kartofel, pługi do głęb- 
szej orki itd. Postanowiono też wspomniane narzę- 
dzia wypożyczać pojedyńczym członkom „Kółka,“ by 
tym sposobem przyczynić się do podniesienia mniej- 
szych gospodarstw. 

Z dniem 1. bm. funguje już u nas świeżo kreo- 
wany ck. urząd podatkowy, a tego samego dnia ró- 
wnież otworzył wielce zasłużony na polu farmako- 
gnozji p. Włodzimirski tutaj aptekę. Że zaś oczeki- 
wany jest także w najkrótszym czasie i lekarz, w 
skutek więc takiego wzrostu inteligencji w naszem 
miasteczku, zawiązało się obecnie tu Towarzystwo 
kasynowe, którego pierwszym inicjatorem jest nad- 
zwyczaj „uehliwy tutejszy obywatel p. W. Twar- 
dowski. Zanotować również wypada, że z czytelni 
przyszłego kasyna (bo statuta nie są jaszeze zatwier- 
dzone) wykluczono z zasady lwowski Przegią ł. 


KRONIKA. 


Kalendarz. Poniedziałek (14.): Serafina. — 
Wschód słońca o godz. 7. min. 5. zachód o godz. 
4. min. 27. 

Konkursa. Posada kasjera miejskiego z płacą 
500 złr. w Przeworsku jest do obsadzenia. Podania 
wnosić do 28. bm. Potrzebna jest kaucja 1000 złr. 
— W Raniżowie opróżniona jest posada ekspedjenta 
pocztowego ; termin podań do 1. grudnia do dyrekcji 
poczt we Lwowie. — Przy sądach powiatowych w 
Krzeszowicach, Dąbrowie, Gorlicach, Kolbuszowej, 
Żywcu, są do obsadzenia posady sędziów pow. w VIII. 
kłasie rangi. 

Szczególny wypadek. Dnia 7. bm. na staeji 
kolei nadwiślańskiej Kowel zdarzył się szczególny WyP2" 
dek, który mógł spowodować groźną katastrofę. Po 
otrzymaniu ze stacji Maciejów depeszy, sygnalizujące) 
wyjście pociągu towarowego, służba sitacyjna wywie- 
siła odpowiednie sygnały. Nagle ujrzano, iż przy- 
bywający pociąg, złożony z kilkndzierięciu wagonów, 
wcale się nie zatrzymuje w oznaczonem miejscu, lecz 
w pełnym biegu pędzi wzdłuż całej stacji. Zdziwiona 
i przerażona służba stacyjua poczęła dawać sygnały 
alarmujące, wreszcie głośno wołać, mimo to pociąg 
nie zwalnia? biegu i wpadł na „drejszajbę”, przezna- 
czoną do obracania parowozów. Tu nastąpiło wy- 
kolejenie się parowozu, oraz całkowite rozbicie jedne- 
go i częściowe uszkodzenie kilku dalszych wagonów. 
Znajdujący się w pociągn smarownik Tryndziuk uległ 
złamaniu jednej a moenemnu pokaleczeniu drugiej nogi. 
Konduktor Wasiljew również silnie został poturbo- 

| wany. Okszało się, iż przyczyną wypadku był twardy 
sen maszynisty Br. i pomocnika As. Obaj lekko- 


myślnie zasnęli w Maciejowie i obudzili się wówczas 
dopiero, gdy parowóz uderzył o zaporę. Sprawcy 
wypadku zdołali zeskoczyć i żadnego szwanku nie po- 
niesli. Linja szyn, na której nastąpiło wykolejenie, 
dochodzi pod sam bok budynku, mieszczącego dwo- 
rzec kolei brzesko-kijowskiej i w tem własnie miejseu 
stała owa zapora, której sile można zawdzięczać, iż 
parowóz nie uderzył w budynek stacyjny. W prze- 
ciwnym razie mogłaby wyniknąć groźna katastrofa. 
Maszynista i jego pomocnik za twardy sen ulegną 
surowej odpowiedzialności, oprócz bowiem kolejowego. 
rozwinięto jednocześnie śledztwo sądowe. 

Rewolucja kobiscu W szpitalu Santa Maria 
w Neapolu, w którym znajduja się kilkaset chorvch 
kobiet, dnia 1. b. m. wybuchło wielkie zaburzenie 
Chore niewiasty powypędzaly zakonnice, pełniące 
chrześcjańską służbę w szpitalu, zniszczyły całe urza- 
dzenie i powyrzucały je przez okno. Nareszcie mit- 
siano zażądać oddziału wojska, aby pomógł policji do 
uśmierzenia buntu. _ Rozszalałe atoli rewolucjonistki 
zaatakowały żołnierzy stołkami, talerzami i żelaznemi 
dragami z łóżek powyciąganemi. Żołnierze musieli 
nareszcie dobyć pałaszy. Zaburzenie trwało ośm go- 
dzin.  Rannych jest 22 Sióstr miłosierdzia jakoteż 
kilku karabinjerów. _ Aresztowano 26  koryfeuszek 
szpitalnego tego buntu, którego powodem był zakaz 
odwidzania chorych.  Spostrzeżono bowiem, że chore 
niewiasty zamiast krewnych przyjmowały... kochanków, 

Slub. Rzymski dziennik Į Fanfulla donosi, iż 
młodsza córka hr. Gwidona di Carpegna, kanclerza 
konsulty heraldycznej i byłego posła do parlamentu. 
urocza 1ó-letnia hrabianka Wiktorja, wychodzi za 
majętnego szlachcica polskiego, którego pomieniony 
dziennik, lękając się, jak powiada, niesłychanie tru- 
dnej pisowni nazwisk polskich. nie śmie nazwać, wie- 
dząc z góry, że przekręci nazwisko. _ Olśniewajacej 
urody hrabianka jest wnuczką księżnej Ludmiły z Ho- 
łyńskich Falconieri i bliską kiewną książąt Orsinich, 
Barberinich, Borghesów, Torioniów, Gabriellich, sło- 
wem najznakomitszych rodów papieskich i najwyższej 
arystokracji rzymskiej. Ojciec jej, hr. Gwido di Car- 
pegna, głośny poeta włoski, tłumaczył „Przedświt” 
Krasińskiego, nauczywszy się języka podczas dlugiego 
pobytu w kraju naszym. Hrabianka ma się gorliwie 
uczyć po polsku. Co do narzeczonego, jedne pisma 
włoskie, powtarzając wiadomość Fanfulli, dodają, 
że jest Poznańczykiem, inne zaś, że mieszka pod 
Kijowem. 

Psy w służbie bojowej. Podporucznik armji 
włoskiej De Rossi zamieścił niedawno temu 
w czasopismie wojskowem Esercito Italiano uwagi 
godny artykuł o używaniu psów podczas wojny. 
Zdaniem jego, w obee sukcesów, osiągniętych z tre- 
surą psów do służby wojskowej we Francji i Niem- 
czech, otrzyma tego rodzaju pomocników zapewne 
także armja włoska.  Owoż wszyscy, którzy na ten 
temat już rozprawiali, zgodzili się w tem, że czworo- 
nożnych tych towarzyszy broni używać można nietylko 
do służly bezpieczeństwa w polu, lecz eo więcej 
nadto do noszenia municji. We wielu krajach, np. 
w Belgji i Holandji — przytacza De Rossi — by- 
wają psy do taczek zaprzęgane i dźwigają znaczniej- 
sze ciężary. Posiadając rosłego i silnego psa z rasy 
dogów duńskich, robił z nim autor artykułu doty- 
czące próby i pr.ekonał się, Że tenże może bez nad 
uwyczajnych wysiłków nieść na grzbiecie 2 lub 3 
pakiety patronów i z tym ciężarem przebiegać 
w miernym galopie przestrzeń 50) — 600 metrów. 
Patrony pomieszezone w tornistrze, przymocowanym 
do grzbietu psa w podobny sposób, jak juki neapo- 
litańskiego osła, którym tamtejsi mieszkańcy posłu- 
gują się do transportu owoców. Kompletna tresura 
rzeczonego psa do takiej służby, jakkolwiek był dość 
niepojętny, trwała 15 dni, nie zatem łatwiejszego — 
proponuje podp. De Rossi — jak wytresować odpowiednio 
pewną ilość dogów i obdzielić nìe.ni wszystkie kompanje 
piechoty. W czasie bitwy mogą one doskonale za- 
opatrywać ustawicznie linję bojową w municję, przy- 
czem będzie ta korzyść, że obejdzie się wówczas bez 
posełania ludzi z szeregów do wozów municyjnyeh. 
De Rossi wnosi również, aby w razie przyjęcia jego 
projektu, wybierano do bojowej Służby tylko duże 
psy, najlepiej dogi duńskie, bo pominąwszy ich wy- 
trzymałość, należy mieć na oku ewentualne spotka- 
nie się tychże w polu z psami nieprzyjacielskiemi, 
w takim zaś razie muszą one bezwarunkowo pokony- 
wać przeciwników swoich, a właśnie dogi duńskie są 
dość inteligentne, silne i groźne. W dalszym ciągu 
zastanawia się p. l'e Rossi nad kwestją rodzaju psow 
do tej służby używanych i po zupełnie racjonalnem 
rozumowaniu przychodzi do konkluzji, że głównie 
zə względów patologicznych należy preferować suki, a 
dobierać je ile można tej samej wielkości i maści. 

Żony, trujące mężów. W Syrmie, na Węgrzech, 
zwróciła uwagę prawie rówuoszesna śmierć kilku sil- 
nych i zdrowych mężczyźn. Dochodzenie sądowe wy- 
kryło, że to żony potruły swych mężów, ażeby ua- 
siępnie żyć wesoło w wdowieństwie, Wesoło im je- 
dnak nie będzie, aresztowano już bowiem siedm z 
nich i postawiono pod zarzutem mężobójstwa a wraz 
z niemi i dostarczycielkę trucizny, starą wiedźmę, na- 
zwiskiem Baba Rendusz. i 


Gorsetowi damskiemu w jego dzisiejszej postaci ` 
wypowiedziana została w Puryżu stanowcza walka. 
Fabrykowane obecnie gorsety są miękkie i nie pozwa- 
lają na zbytnie a tak szkodliwe zdrowiu ściskanie się. 
Dr. Decaisne umieszcza w Figarze artykuł przeciw 
sztucznym pięknym figurkom, w którym między in- 
nemi pisze: „Widziałem w Rzymie Wenus kapitolin- 
ską, we Florencji Wenus kapitolińska we Fioreucji 
Wenus medycejską, a w Paryżu podziwiałem, podobnie 
jak Świat cały Wenus z Milo, ten klejnot naszego 
muzeum starożytności. Zdumiewającem jest, że żaden 
z tych mistrzowskich posągów, przedstawiających wie- 
czny ideał piękności kobiecej, Żadna z tych boskich 
marmurowych postaci nie ma wcięcia w pasie !“ 

Próba palenia ciał zmarłych, zrobiona nieda- 
wno w umyślnie na ten cel zbudowanej piekarni na 
cmentarzu „Pere-Lachaise" w Paryżu, nie zupełnie 
się udała. Palenie trwało zbyt długo, kosztowało do 
20 fr. drzewa opałowego i aparat długiego potrzebo- 
wał czasu do stygnięcia, zanim mógł być użyty po- 
nownie. Zapowiedziane też są nowe próby Spopiel ania 
ciał przy pomocy nowego ulepszonego aparatu, 
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Na ból głowy! Gazeta kliniczna prof. peters- 
burskiego uniwersytetu, Botkina, donosi o odkryciu 
nowego środka ieczniczego od bólów głowy. Środkiem 
tym ma być  uitro- -gliceryna. Dr. Trusewicz cytuje 
cały szereg wypadków, w których nowe to lekarstwo 
skutkowało nadzwyczajnie pomyslnie; dwie — trzy 
krople nitro-gliceryny leczyły 2 najbardziej zastarza- 
łych migren. Trzy krople tego płynu wyleczyły ko- 
biet, której pokarm uderzył na mózg. Jakiś ogro- 
dnik, cierpiący na zastarzały reumatyzm i bole gło- 


wy; jakaś dama, cierpiąca na bardzo dotkliwą mi- 
grenę; ślusarz, który zażiębił głowę, chodząc bez 
czapki; stangret, uderzony przez konia w głowę — 


wszyscy zostali wyleczeni przez nitrogliceryrą. 


Posiedzenie miejskiego komitetu dla spraw 
banku ziemskiego w Pozuaniu odbyło się onegdaj o 


godzinie 6. wieczorem pod przewodnictwem prezy- 
zydenta miasta p. Mochnackiego.- Komitet ten, jak 
wiadomo, stunowią członkowie rady miejskiej. Na 


wczorajszem posiedzeniu wybrano komitet ściślejszy, 
złożony z 20 członków, który ma się uzupełnić wy- 
bitniejszemi osobistościami z po za grona rady miej- 
skiej, Posiedzenie komitetu ściślejszego, który 
natychmiast po ukonstytnowaniu się przystąpi do 
akcji, odbędzie się w poniedziałek. 

Nowy projekt na budowę IV. gimna”jum 
powstał znowu w sferach rządowych. Oto istnieję 
myśl zużytkowania pięknego ogrodu, otaczającego 
gmach politechniczny od strony ulicy Lipowej; cbvk 
laboratorjam chemicznego stapąłby gmach dla IV. 
gimnazjum. Projekt ten z dwóch względów jest nie- 
fortunny. Przedewszystkiem miejsce to jest zbyt odle- 
głe. a w czasie zimy szczególnie dla uczniów niższych 
klas bardzo nieprzystępne, po drugie padnie ofiarą 
ogiód i prześliczna aleja lipowa, która podnosi w 
wysokim stopniu wspaniały wygląd gmachu Poli- 
techniki. 

woz tramwajowy uszkod.ił onegdaj wieczorem 
furman Piotr Artymowicz a to wskutek szybkiej i 


nieostrożnej jazdy na ulicy Grodeckiej. Winnego pocią- | S-ppenzel J., Stot S., Schall L, Stadtłeld I, Schön- 
gnięto do odpowiedzialności. stein A., Teicher M., Tennenbaum S., Töpfer N., 
Pożar. W domu przy ulicy Žródlanej l. 40, po- | wie H., Weber W., Wiesor S, Zipper L — We 
wstał onegdaj rano na strychu ogień Zapalily się wtorek 15. bm. wybierze delegacja wydział, poczem 
suche liście nagromadzone tam" przez Jednego Z do- przystąpi do gruntownej reformy statutu. 
mowników. Zawiadomiona zapomocą telefonu o poża- : -= . Naj A ` 
rze straż ogniowa, wysłała natychmiast na miejsce Stowarzyszenie „balonistów*. Członek kolonji 
wypadku jeden tren pożarny, który przy pomocy | francuskiej w Warszawie, p. Godefroy-Baguet, pod- 
domowników ugusił w krótkim czasie pożar. niósł myśl zawiązania w WADZE MDR 
SEM” TEE = : = a 
_TEATR HK SKARBKA. | ZYPĘUBEOGGOGW ZOET, 
DZIŚ: 


Rozżpocznie: 


G U Z I K 


komedja w I akcie Gawalewicza. 


Nastąpi : 


PANTOFEL 


komedja w 1 akcie Łuniewskiego. 


Zakoiiezy : 


W Państwie Janów koło Trembowii = 


są dwa młyny wodne 
obok siebie stoj ze na rze e Serecie 
o Ściu kamieni ch ped Forzystnemi 
waruikemi do wynajęcia. 
Zarząd dóbr w  Młyniskach, 
poczia J.nów k ło Trembowl'. 


pod korzystnemi 


ADADADRODAU R£RRRRAPRWBURAÓWE 


Poszukuje się zamiany 


majatku ziemskiego 


DZIENN!K POLSKI z dnia 14. Listopada 1887 r. 


W iadomości literackie i artystyczne. 


Nauka gry na arfie. Znana zaszczytnie arfistka 


panna Matylda Pistorówna z Warszawy, zaangażo- 
wana obecnie do orkiestry lwowskiej, zamieszkała 
stale we Lwowie i będzie udzielać lekeyj gry na 


arfie. Jest to instrament tak piękny i odpowiedni dla 
panien, iż pannie Pistorównej można na pewne wró- 
żyć powodzenie na polu tej pracy, tem więcej, że 
ufa należy do instrumentów dotychczas u pas nieu- 
żywanych i już jako nowość powinna znaleść wiele 
amatorek. P. Pistorówna udziela również lekcyj gry Da 


cytrze, którym to instrumentem włada bardzo 
biegle. 
Henryk Siemiradzki, bawiąc niedawne pod 


Mińskiem, złożył na ręce n w Koreliszkach 
stüdjum, wyobrażające głowę Rzymianki. Malowidło 
to, ocenione na 200 rs. 

P. Stanisław Konopka udziela lekcyj deklama- 
cyj i estetycznego czytania w własnem mieszkaniu 
przy ulicy (rarncarskiej 1. 10. 


Ruch stowarzyszeń. 


Korporacja szynkarzy, kawiarzy itd. wybrała 
na onegdajszem walnem zgromadzeniu w myśl statutu 
delegację, w której skład weszli pp.: Baczewski J A., 
Bauer J., Bilik Sz, Breitmayer W., Blaustein Sz. 
Brauner Wolf, Chameides B. W., Demeter Jan, Eh- 
renfeld H, Fedorowicz Sz., Fat Ant., Gliński M., 
Grzywiński Wit, Graf F., Griinfeld Rubin, Hexel Fr., 
Hartel Mich., Herter E., Heller Eftr., Jürgens Wł., 
Janowicz Krz., Kohl Jan, Kobielski Er., Kreiner B. W., 
Litwin P., Łukawski W., Landes Jak., Lazarus I., 
Makoladra J., Mocko Teod., Podlewski Adolf, Piepes 
Aron, Rothberg Abr., Rosenbaum B., Rappaport M. 
H., Rothberg S.. Sehneider Gustaw, Sławiński A., 


Inicjator, rozporządzający odpowiednim 
funduszem, udaje się do Paryża w celu zamówienia 
na własne ryzyko balonu objętości 1.200 stóp sze: 
ściennych. Każdy z zapisujących się uezestników wnie- 
sie oznaczoną kwotę pieniężuą na spłatę nadpowietrz- 
nego statku, w zamian za co będzie mial prawo uży- 
wania balonu. 


„balonistów *. 


Przegląd polityczny. 


* Dnia 5. b. m. otwarte zostały posiedzenia 
greckiej izby deputowanych. W ostatniej chwili 
przed rozpoczęciem narad przyszła do skutku, jak 
donoszą z Aten, koalicja wszystkich frakeyj. opo- 
zycyjnych na tej podstawie, że jeżeli powiedzie 
się obalić gabinet Trykupisa, nikt inny, tylko De- 
lyanis powołanym zostanie na prezesa przyszłego 
gabinetu. Na pozór więc dość wielkie niebezpie- 
czeństwo grozić się zdaje gabinetowi Trykupis. 
Niemniej przeto stronnictwo rządowe nie traci 
jeszcze nadziei, że zdoła się utrzymać przy sterze 
rządu. Gdyby atoli Delyanis powrócił znown do 
władzy, w takim razie oczekiwaćby należało róż- 
nych niespodzianych zwrotów w polityce greckiej, 
między innemi podniesienia na nowo kwestji kan- 
dyockrej.  Delyanis bowiem jest jegnym z głów- 
nych w Grecji zwolenników polityki czynnej. 

* W Petersburgu Z pewną niecierpliwością 
oczekiwano 1. października pojawienia się pierw- 
szego numeru wii zamienionego na ga- 
zetę codzienną, a redagowanego przez głośnego 
ks. Meszczerskiego, który wyrobił sobie opi- 
nją dość zdolnego i poczytnego publicysty. Ksią- 
żę Meszezerski przed kilkunastu laty, wykładając 
ówczesnej następczyni tronu, a oheenej carowej, ję- 
zyk i historję Rosji, wyrobił sobie stosunki w wyż- 
szem towarzystwie, Z Czego nader zręcznie umiał 
korzystać, zbierając skrzętnie wszystkie nowinki i 
plotki salonowe do swojej kroniki w Grażdaninie. 
Że jednak pisał zawsze na wpół żartem, nie trak- 
towano go też serjo. Miał opinję — plotkarza sa- 
lonów. Dziś jednak, po Śmierci Katkowa, gdy za- 
brakło kierownika opiuja konserwatywnej Rosji, po- 
czuł książę Meszczerski, że nastąpiła chwila, gdy 
mu należy zająć poważniejsze stanowisko i zamie- 
nit swego Grażdunina Mif watela) na »_ pismo co- 


A > Wielki wybór fortepianów sf 
S SEYFARTHA i CZAYKOWSKIEGO 


5 Polecamy S. P. Fortepjany, Pjanina i Fisharmonje, z najpierwszych 


fabryk wiedeńskich i zagrauicznych 
warunkami. 


Do wydzierżawienia. 


Majątek ziemski w powiecie Bucza-| 
«kim o birdzo dobrej gl-bi-, 


Li Szwochacką Piwiarnia 


poleca: 


pPoraRiuRR 


SX (Files Sctwechler Hot rafal Bin) 
B WNZIINA. 


1842 


AM 


w Hotelu Francuskim 
we Lwowie, Plac Marjacki | 


¥ Najlepsze PIWO Dworskie 


w najlepszych gatunkach z pierwszorzędnych piwnic. 
Wyśmienita Kuchnia Polska. 


Lokal Restauracyjny został z dniem dzisiejszym całkiem 
odnowiony. 


dzienne szerszego zakroju. W dość oryginalnym 
artykule wstępnym wypowiedział on swoje confes- 
sion de foi, oświadczając, 
brej sprawie z „bonorem i rozsądkiem*, gdyż nie 
zawsze, jego zdaniem, w Rosji idą te zalety w pa- 
rze. Przyznaje się przytem, że będzie szczególny 
kładł nacisk na sprawy kościoła wschodniego, uwa- 
żając go za jedną z głównych podwalin odrębności 
historycznej Rosji. a który, zdaniem jego, zbyt po- 
wierzchownie i lekko zazwyczaj publicyści rosyjscy 
traktują. 

* Z Petersburga donoszą, iż ministerstwo;komu- 
nikacyj wniosło do rady państwa przedstawienie o 
wyznaczenie kredytu na ułożenie drugich turów 
na części kolei petersburskiej i moskiewsko-brze- 
skiej. 

* Ze Skodaru donoszą, żej śledztwo przeciw 
zabójeom jezuity Pastore, odbywa się nader 
gorliwie w obecności dragoimanów  austro-węgier- 
skiego i włoskiego konsulatu. Podobno istnieją 
tam uzasadnione obawy, że Turcy będą próbowali 
uwolnić morderców z więzienia i w ten sposób 
usunąć ich z pod wymiaru sprawiedliwości. 


Telegramy „Dziennika Polsk." 


Wiedeń 13. listopada. Prawdopodobieństwo 
dymisji ministra wojny hr. Bylanda-Rhei- 
dla bywa tutaj żywo dyskutowanem. 

Wiedeń 13. listopada. Z Kopenhagi donoszą, 
że car czem raz silniej cierpi na nerwowy ból 
głowy. 

Stambuł 13. listopada. W uzupełnieniu poda- 
nych poprzednio wiadomości o zbrojeniu się Turcji, 
dzienniki dowiadują się, że wydane zostało irade 
sułtańskie, polecające, ażeby młodsi oficerowie je- 
neraluago sztabu, zanim wstąpią po ukończeniu 
szkoły do służby "odbywali podróże po kraju celem 
dokładnego obznajomienia się z ważnemi punktami 
strategicznetni. Trzy takie oddziały już odesżły. 
Jeden pod wodzą podpułkownika Abdullaha beja, 
dotychczasowego adjutanta Goltz-paszy ku granicy 
greckiej, drugi pod komendą Schakira-beja ku 
Adrjanopolowi i Rhodope, trzeci ku serbskiej gra- 
nicy przy Ueskiib. Równocześnie postanowił 
rząd Eeki vaine na granicę turecką ze swej 


i Restauracja Q i 06 


> 


XK 


x 


aea vaaraa 


1839 


Ceny mierne. 


pod adresem: 


XOCX=I=I=K 


x 


do| asamo 


„Szkice wschodnie 
(Bosfor. Dunaj, Bakan) 
Wiadysława Dunina 


przy kolei i gościńcu w pobliżu Lwowa 
położonego, nadającego się do zaprowa- 
dzenia interzywnego gospodarstwa mle- 
"znogo na majątek w okolicy podgórskiej 


700 morgów pola orn*go, z gorzel-| ġ 
nią, młynem, prawem pr: pinacji, || 
s.dami i dobremi budynkami jest 
z wolnej ręki do wydzierżawienia 


| Podaj rękę szczęściu! 


że zamierza służyć do- i 


„PSZCZÓLKA” 


pismo ludowe illustrowane 
f wychodzi we Lwowie rok 12-ty i kosztuje eałorocznie 8 złr., 


a 


strony oficerów 
studjów granicznych. 

Sofja 13. listopada. Według doniesień z kraju 
całego okazuje się nadzwyczajne zadowo- 
lenie z mowy Kalnokyego. W niektórych miej- 
scowościach zawiązano nawet komitety, któreby 
przedstawiły sposób, w jaki należałoby hr. Kal- 
nokyemu wyrazić uznanie i wdzięczność. 

Londyn 13. listopada W odpowiedzi na za- 
rzuty pism włoskich WE a E pisma rządowe, 
iż Anglja podjęła się misji w Abisynji bez ża- 
dnych egoistyeznych celów.  Anglja uznaje, że 
jej pośrednictwo mogłoby tylko w tym wypadku 
być skuteczne, gdyby negus odstąpił pewne tery- 
torja na rzecz Włoch celem zadośćuczynienia. 

Berlin 13. listopada. Nać. Zty. konstatuje, że 
konsultacja lekarska w San Remo wydała rez u l- 
tat bardzo smutny. Rak w gardle zapuścił 
w okół szerokie zagony. Zawiadomiony o decyzji 
lekarza chory książę, oświadczył się prze- 
ciw operacji. 

Ks. Bismark ma tu przybyć we wtorek. 

Wiedeń 12. listopada. Giełda wieczorna : Kredyty 
216:60; złota renta węgierska 48 70. 


sztabowych celem porobienia 


Przyjechali do Lwowa 
duia. 12. listopada 1587 r 

HOTEL FRANCUSKI H. Kieszkowski, z Krakowa. 
L. Redlich, z Berna. R. Noel, z Komarna. J. Kreitsch- 
mer, z Berlina. L. Brühl, z Berlina, J. Wróblewski, z 
Radziwiłłowa. J. Weil, z Wiednia. J. Pick, z Berna. L. 
Schware, z Polan. 

HOTEL ŻORŻZA. C. hr. Lasocki, z Dębnik. K. Ozoy, 
z Krakowa, O. Maubach, z Wiednia. M. br. Bruuicki, z 
Zaleszczyk. W. Tehorznieki, z Pohorylee. E Miinter, z 
Gorajca. W. Sirke, z Jabłonicy. 
2. uu z%eRQT ROTOR" 


NADESŁANE. 
Kancelarja adwokata 
Dra J. Czemeryńskiego 


iRedakeja „Prawnika“ (z „Urzędnikiem*; 
we Lwowie, 1857 
przeniesiony do domu przy ul. Wałowsj 1, 3, I. piętro. 


GOGEN 
„WIENIEC POLSKI” 


pismo ludowe polityczne 
K wychodzi we Lwowie rok 12-ty i kosztuje całorocznie 3 złr., 


półrocznie 1 złr. 50 ct. 


półroeznie 1 złr. 50 ct. 


Oba te pisma Wieniec i Pszczółkę można prenume- 
rować razem, a wówcz.s całoroczna prenumerata obu wynosi 


tylko 3 złr. 80 ct., 
roczni prenumeratoroaie Hacący z góry 3 złr. 80 ct. utrzymują 
nadto bezpłatnie K.lendarz Wieńca ı Pszezółki na rok 1888. 


Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem pocztowym 


półrocznie 2 złr., kwartalnie 1 złr. Cało- 


Redakcja i Administracja „Wieńca” i „Pszczółki* we Lwowie, 
ulica Akademicka liczba 8. 


c 


p 


H 
ih 
LE 


"W Środę dnia 23. Listopada 1887 r. 


odbędzi : 


X 


: ; 4 przeważnie 
wyszly z druku i są do nabycia we '! 
wszystkich księgarniach, 


Warunki zamiany korzystne. 


Bliższej wiadomos:i udzieli Adwo- 
z- po cenie Í zir. 60 ct. W kat Dr. Srokowski, oT 


Teatralna liczba 7. 


gospodarstwem lasowem. 


ulica 


1369 |0. p. Poick Złety. 


od dnia 1. Czerwca 1888 r. 


Wszelkich bliższych szczegółów 
udziela Zarzad dóbr Sk morochy, 


jako główn 


NIEZAWODNE WYLECZENIE 


w przeciągu dwoch „odziu 
i pozbycie sių Tasiemca 
bez przeczyżczezenia 
pz, ani 


Kapeutek 
przeciw Tasiencowi 
EIRN 


nam | 


1857 


L 
Odlat 15 używany 
Srodek w szpitalach parrz- 
kith zawsze z niromylnym skutkiem. 
We Zryrie w ujtekach PP, Mikolascha 
i Wewiórskiego. 


j 
założem 


CE Herbata z Brodów! ilu Herbata z Brodów! 


O D ee |. dawien dawna 
znana ze swej dobroci i zapachu 
ar 


i Rok 


prawdziwa 


Herbata Rosyjska 
w handlu 

W. ADAMOWICZA 
w Brodach 

fuat bard: u dzbrej 


DZA 


1541 
zł. 140 
24. 250 

ppakowaniu "h t; 
i ha funtach. 


ST. MARKIEWICZ 


we Lwowie. w Rynku |. 42 
poleca świeże : 
PIGWY tokajskie 
po 40 ct. kilo. 


Winogrona feslawskie, 

Marony włoskie, 

Jabłka tyrolskie, 

Figi sułtańskie i wieńcowe, 

Daktyle marokańskie i egipskie, ( 

Kawior astrahański, 

Muszfarde kremską i ner i 

Kwiczoły, Kuropatwy, Jarzą 
i t. p. 


funt otii 
w oyin 


Herbata z Brodów! 
iMopoug Z BJEQJƏH 


OOo . >OO W 


T 

9 ME” Już wyszedł! $$ 
KALENDARZ $Ą 
ilustrowany | Y 
Y 


Z 


„SMIGUSA” 
na rok 1888 


Egzemplarz kosztuje 50 ct. 
I tuzin 4 zir. 


Zamówienia przysyłać należy do 
Drukarni „Dziennika Polskiego” we 
Lwowie, ulica Batorego liczba 26. 
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LOOO OLE 


n Galicyjski Bank kredytow 


| du N OWE rL [eT $ 
Magazyn mód i kwiatów |f 


pod firmą : 


ANNA SZAŁKIEWICZ 


dawniej M. Pappius, 
Lwów, ulica Akademicka liczba 10, 


wyszczególniony za wykwintność gustu w wykończeniu ka- 
peluszy i strojów damskich medalami zasługi na wystawach 
krajowych wə Lwowie w r. 1877 i w Krakowie wr. 1887 
182! 


poleca się łaskawym względom P. T. Pań. 


Skład eksportowy 


poleca najlepszy pruski węgiel kamienny po bardzo przystę- 4 
pnych cenach. Na żądanie mogą być ustanowione ceny także 
w walucie austrjackiej i w tejże samej walucie moga ka 


przesyłane pieniądze. 


Fegla kamiemnego ŻĆ 


1851 = 
| Korzy stas urządz anie nowego | 
plani} esi tego redzaju, iż w prze- 


ciągu kirku miesięcy rozstrzyguię- 
tych będzie z pewności ią 7 klis 
93.000 losów 46.500 wy- 
granych; ogólnej wartości 


6,902,050 marek 


ŻA temi znajdują p wygrane 
w wysokości ewentualnie 


00.000 


Trek, 


= 
N m 
si 
RB 
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= 
7 
M: 
— 
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m 
mł 


szezegółowo 2485: 


venr 800000 
we. 200000 
we 100000 
wem. 00000 
wygrin. 70000 

60000 

55000 
50000 
40000 


wygran. 
po mrk. 
wygren. 
po mrk. 
wygran. 
po mrk. 
wygran. 
po mrk. 


1 

2 

1 

Maxa Silbermanna w Mysłowicach A pruski) | ; 
cą 


“wydaje 


* Asygnaty kasowe | 


30 dniowem wypowiedzeniem. 


» o Asygnaty kasowe %i 


z 90 dniowem wypowiedzeniem. 
Dyrekcja. 


ay i 


sig od dnia 17. listopada 1889 LĄ 


wygran. 
po mrk. 


po mrk. 
80000 


> Om m a pa ZD 


We - 19009 
26 ws 10000 
DO pon: 5000 
106 3 2000 
5i2 ug 1000 
739 wee 500 


wygran. 


28800 145 


po mrk. 
15989 "Ar 300, 200, 150, 


124, 100, 94, 67, 40, 20. 


A 
8, 
q 
| 


wszystkich tych, którzy SIĘ interesuj 
do naszej firmy Kaufmann £ 
w związku z żadną inną firmą i nie 


wszystkie korzyści bezpośredniego stogunku. 


się jak najspieszniej i najpunktualni 
IL >< "EC ALE pw 36 4d p wg 
EOE AEN a c ZE 3-34 


Wydawca. i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownicki. 


I WE U 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


W korespondujemy bezpośrednio Z naszymi odbiorcami. którzy mają w ten sposób 
; 


500.60009 marek 


wygranę dajo w pomyślnym wypadku hamaburgska wielka 
loterja pieniężn a, Uboważniona i gwarantowana MME ETU w ZAD państwo. 


| Z tych wygranych wylosowi zadbac POR ail będzie 
w pierwszej klasie 2000 w ogólnej sumie 
marck 117.000. 

Gdlòwua wygrana 1 klasy wynosi marek 
50.06U i podnosi się w drugiej klasie na 
55.000, w ciej ua 60.600, w 4tej na 
70.000, w dlej na 80. 000, w Gtel a 
100. 000, w mej zaś ewent. ua 500.000 
speejałuie zaś ua 300.000 i 200.000 0 etu. 

Ciągu enia wygranych są urzędownie 
uplanowane. 

Na najbliższe ciągnienie pierwszej 
klasy tej wielkiej, przez państwo zagwa - 


rantowanej loterji pieniężnej. kosztuje; 
l cały los oryginalny zdr. 3'50 w. 
1 pół " n „ UÓ r 
1 ćwierć s =i 


Wszelkie „zlecenia wykonywują na 
bardzo starannie Natychmiast, za przysła- 
ujem odpowiedniej kwoty za przekazem 
pocztowym lub zaliczką í każdy otrzyma 
od nas do rąk własnych losy oryginalne 
opatrzone herbem panstwowyln. 

Do losów dołącza się grad Sz h 
wiednie urzędowe plany, £ 24 
można poznać podział w granych 
na rozmaite klasy i O% at ai 

s Koa 
kwoty, u po kadem © om Na 
syłamy naszym  intere Sty 
wrzędowe. 

Na żądanie wi 
franco naprzód de 
czamy, Że jest 
kouweniowami% odpowied 
niem za O RYE! Aly Je 

Wypła 

atyebimiast pod 
planu ^ 
stwo, 

Em 112 była Zawsze szezegól- 
nie gzcZĘŚ 1 ardzo cZesto wypłaca” 
amy naszym interesentom aj 000, 


wygraie, między ini 
160.000, 80 000, 60, 000.40. pe. Ak w 


gory možen z takie 
prze dsięwzięc iu oparte na najlepszej pod- 
stawie na bard dzo żywy udział i dla tego 
prosimy, aby módz wypełnić wszelkie 
zlecenia, przysłać swe zamówienia przed 


dnia 16, listopada b. r. 


wprost pod adresem : 


KAUFMANN & SMON 


Bank und Wechselgeschäft 


in HAMBURG. 


gył tamy plan urzedowy 
rzejrzenią j oswiad- 
amy gotowi, w razie nie 
przyj é losy przed c iqgnie- 
sumy 
stępuję wedlą 
Gwarancją pań- 


SS” Dziękujemy Naszym odbiorcom za dotychczasowe zaufanie a ponia- 
waż dom nasz znany jest w Austro-Węgrzech od wielu lat, więc prosimy 


ą naszem losowanien:, by się udali wprost 
Simon w Hamburgu. Nie jestesmy 
wysłaliśmy żadnych agentów z losami, ale 


Wszystkie zamówienia wykonywa 


ej. 1824 


z 


W KAMIONCE STRUMIŁOWEJ 


o godzinie 4. po południu w lekalu Towarzystwa 


Nadzwyczajna Walne Zgromadneni 


członków ToWALJStT: za icz0wEZO 


dla rolnictwa, handlu, przemysłu i rękodzielnictwa 
w Kamionce Strumiłowej 
zarejeStTOWanego z ograniczoną poręką. 


PORZĄDEK DZIENNY : 


1. Sprawozdanie Dyrekcji z ezynności. 
s Przedłużenie rachunków i bilansu, 
pisinie poniesionych strat od udziałów. 
4. Rezygnacja esłonków Dyrekcji. 
9. Wybór nowej Dyrekcji. 
6. Wuioski członków. 


Wstęp na zgromadzenie wolny członkom za okazaniem książki udziałowej. 
Kamionka str. 10. Listopada 18857. 1816 


DYREKCJA: 


Ilnicki 
kasjer. 


Benjamin Kohl 
kohtrolor. 


Józef Reh 
dyrektor. 


| ufa EN E N O.. 


Drobne ogłoszenia. 


D 


orzystne zajęcie. — Wiadomość 
w administracji „Gońca“ i „Iskry“ 
we Lwowie, ulica ussolińskich liczba W. 


oniesienia rozmaite. 


po 1j, centa od wyrazu. 

| OOOO a 
o: tepianys, Cytry, najtaniej sprze- 
daje, pożycza Kalinowski, metr cytry, 

fortepianu, śpiewu Łycząków zA 454 

dj M 
orzelnik egzaminowany, 18 lat 

G służył ua miejscu, posznzuje umie- 

szczenia. Probużna, Lesieniecki. 453 


Meema lat 28, żonaty, poszukuje 
zajęcia jako "asjet, rachmistrz, kon- 
trolor lub buchhalter. Adres pod lit. M. 
B. Administracja „Dziennika Polskiego*. 
e 
A wizytowe, zaproszenia, dyplomy, 
plany, etykiety kupieckie i t. p. wy- 
konuje po niskich ceuach Zakład arty- 
styczno-litograficzny Antoniego Przyszlaka 
we Lwowie, pray ulicy Mopernika l. 9. 


pR” bardzo ładne, damskie, jest 
po Przystępnej ccediv do nabycia, 
Bliższa wiadowość uliea Teatralna nr. 4, | === c= 
L piętro. 


z = . a 
Pawa. się do kupna kilkanaście krów Mieszkania l sklepy. 
Berneńskich. Oferty z podaniem ceny , 
po 1 cencie od wyrazu. 


za żywą wagę proszę nadesłać poczta 


Touste do Borek małych. 451 
Srakic, sklepy, przy ulicach 


Z ZZ 
Min człowiek lat 26, stanu wol- 

nego i wolny od wojska, poszukuje 
posady magazyniera, manipulanta rachun- 


pokoje z przynależuo- 
ściami, pokoje kawa- 
ra- 


kowego, lub do nadzoru nad ludźmi przy | jerowskiej, Kazimierzowskiej, odnajmuje 
większym skarbie. Zna się także na wyro- | Zarząd realności Emila Bertemiliana 
bach kartonowych. 452 | Brajera, Kazimierzowska 37. 432 


| "SDE i 


uma -olfuzoliqer Uuseroc od aE 


